
* Prenu mc  rat a w  miejscu kwartał  
nie  z ł ^  . 12.—  mies i ęczni e  z łp .  4 .

Ker po jedynczy  gr. 10.

Prenumerata na prowincj i  z opłatą  
6 ^ 1  pocztową z łp .  20  kwartalnie .

Jutro s  powodu przypadającego uroczystego święta Gazeta Polska nie wj jdzie.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
. K R ÓL E S T W O POL SKI E —  Warszawa.

—  W Lipsku ogłoszono pismo: P io tr o w s k i , D r . I I .  do  
g r a v i ta te  ora.cu.li d e lp h ic i  c o m m c n ta r ii .  D iss . p ra e im o  
don... in  c e r t urn c iv .  u n iv .  V a r s a v .  1820.
. -Koinfnissja rz.  Sprawiedliwości  mianowała:^) 1) Rejentem
powiatu s i ennicki ego ,  Franciszka R e m h i e l i ń s k i e g o 2)  
Pisarzem sądu pokoju pow. puł tusk iego  Józefo Smaczniń-  
slsiego; 3)  Obrońcą przy  sądzie pok.  pow. P iot rkowskie­
go Kazimierza Z ie l iń sk iego ;  4 )  ■Kancelistą sądu k-rym. 
Irojew. mazowieckiego Karola Bratkowskiego ; . 5)  Woźny m 
trybunale cyw. woje.  Sandomierskiego Józefa Sękowsk iego .
—  Rejen t pow.  Zgierskiego Józef  Sękowski ,  przenies io­
ny  został  ze Zgierza do iniastg Ozorkowa.
 Bergen  budowniczy oBw ó j u  p łock i ego ,  og ło s i ł  pros­
pekt  na dz ie ło  o stawianiu budynków ziemskich- pod ług  
niemiekiego  -oryginału pana Sachs,  w dwóch tomach 
za złp.  12. —■ Prenumerować  można w księgarniach  
warszawskich i na prowincji .

ROSSJA.  Z  P e te rsb u rg a  d n ia  i  sie rp n ia  — Ukazem z d. 
17 ł ipca v.  s. mianował  N.  Pan kamtujuiikrami : -swego 
radcę honorowego  Wicen te go  Pełczyńskiego i sekretarza 
cnbernjalnego Mieczyslawm Komara.
— Oprócz z łożonych  medalów za w y r o b y  w y s t aw io ne  
publ i cznie  w  Pe tersburgu,  rozdano meda lów srebrnych  
w ięk szy ch  38j mniejszych 19 .

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d . 31 l ip  cci. —  Kurjcr l ondyń­
ski  nie przestaje nazywać niedorzeczną wyprawy h is zpań­
skiej przeciw ftJexykowi 1 zapewnia z doniesień podróżnych,  
ze M ex yk an ie ,  jakkolwiek  podziciehi  są w zdaniach,  j e ­
dnak co do nienawiści  Hiszpanów wszyscy są zgodni.  Lord 
Aberdeen  przyrzek ł  intersowanym e lej mierze Angl ikom,  
Se rząd rozciągnie skuteczną op i ekę  nad własnością i osoba­
mi Ang l ików,  w Mexyku mieszkających.
—  Z powodu zarzutów pewnego Portugalczyka,  jakoby T i ­
mes  zmieni ła dawniejsze rozumienie o rządach Don Mi-  
guela,  t ł ómaczy sio dziennik ten w sposób następujący:  
’’ Nasze  zdanie o D on  Miguelu i prawie jego do tronu 
bynajmniej ,  się nie zmi en i ło ,  ale żrzucae go z tronu nie 
inamy prawa 1 potrzeby.  Prowadzimy hande l ,  o d b y w a ­
my  rozmaite sprawy ,  zaciągamy zobowiązania z krajami , 
których rządy ,  ani są prawne,  ani ludzkie.  Gdyby  nam

rząd D o n  Miguela -bezpośrednią szkodę wyrządzi ł ,  Anglja  
miałaby prawo wywrócić g o ;  a l e  t o ,  ze on Portugalczy­
ków uciemięża, -nie nadaje nam prawa prowadzić z nim woj ­
nę.  a za l ć m  wolno Anglji ,  Żyć z nim w pokoju.  Kiedy mu  
ani Don Pedro,  ani emigranci  tronu odebrać me  mogą,  a 

.my do tego nie iha.my prawa,  cóż ztąd wynika.  Czy chce  
cie,  ażebyśmy się z nim kłócil i ' ,  jego nie uznawali  ł * 
nim mówhć nie. chciel i? Juka ś m i e s z n o ś ć ! , ,  ^
—  Xi ąże Chartres p o j e c h a ł  do Abbotsford od wiedzie
tera Skot.ta. .
—  Times  donosi  o rozpoczęciu układów o pokuj na ws 
dzie i dowodzi ,  Se Grecy powinni 11.1 tein przestać,  co 
zapewnia pro tokół  l ondyński ,  gdyż sami me byliby ni­
gdy odzyskali  tej n i epodległości ,  jaką ich mocarstwa ob­
darzy ły .  . ,, .
  J ! ie M o r n in g  A d v e r t i s e r  mówi w  ten sposob o upad­
ku f. ibryczirym Anglji.: ” Pomimo wszelkich naszych k o ­
rzyści rozstaje się z nami ha.idel wyrobami ba wełni  a ncini; 
a kieska,  pod którą ojczyzna naszą, upada,  n . e  pochodzi  
ani ze zbytecznego oddania się handlowi,  ani ze zbytecz­
nej produkcj i ,  ani / .ma ch in ,  ale z nadzwyczajnego ubó­
stwa, które się zbl iżało do nas od w id u  lat w rozmaitych  
kształtach, a które teraz z całą okropnością na nas ude­
rza. Ta bolesna i smutna prawda jest oczywista.  _ S p o ­
strzegamy ją wszędzie. ,  bo wszędzie jest  widoczna i wszę ­
dz ie ’ sie wzmaga,' a nie ma Żadnego widoku polepszenia  
lub zaradzenia.  Kapitaliści w obwodach rgkódzielnych mu­
szą za ma łe  zyski p o u e r z a ć  kapitały osobom,  które im 
nic. mogą stawić innego bezpieczeństwa nad pr z em ys ł  i  
prace.  Dzierżawcy w obwodach rolniczych są zniszczeni  
;i pomimo praw zbożowych ,  ubóstwo charakteryzuje stan. 
rolniczy.  W stolicy uderza ze wszech stron widok nędzy.  
Kr/dylu prawie już uiema.  Kapitaliści zamiast pożycza­
nia pieniędzy ku pc om ,  wolą je wkładać w kupno papie ­
rów krajowych; etc.
  Donoszą  / .Lizbony że do 500 osób zachorowało po
tamtej stronie Tagu na zaraźl iwe gorączki .   ̂ \  ■ -
—  Kompan ja Wschodni.p-indijska każe robie mnppę In -  
dji ,, pod ług skali zawierającej 4  mile angielskie  na j e ­
den. cal.
—  W jednej z prowincji  Zjednoczonych Krojów. Amery­
ki północnej  utworzyło między sobą kilka panien zwią­
z e k ,  aby  nie brać .za męża m ęż cz yz n y ,  który wódkę pi ­
jać lubi,  ba to jest  trunek bardzo szkodl iwy.  j Z  drugiej  
strony kawalerowie tamtejsi utworzyli  także inny zwiąy  
zek , .Stanowiąc :  że  n ik t  z m ł o d z i e ż y  nic pojmie za zonę



p a n n y ,  Jsfórfr  u ż y w a  g o r se t a .  U t r z y m u j ą  on i ,  że  j eż el i *  
w.ódka s p r z ą t a  s t o l u d z i  z« ś iyiata,  s z n u r ó w k i  s t a j ą  śję p r z y -  j 
c z y n ą  ś m i e r c i  tys i ąca .  J e s t  t o  mysi  z j e d n e j  i z dr ug i e j  s t r o ­
n y  n i e n a j g o r s z a ,  s z k o d a  t y l ko ,  że j ą  p o d o b n o  ga ze to  GlSs-  
g o t v s k a  dla z a b a w y  swycl i  c z y t e l n i k ó w  w y n a l a z ł a .
—  W y rac ho w an o ,  ze w Lond yn i e  zażywa każdy mi e s zk a ­
n iec  .biorąc w p r zec i ęc iu ,  136 fut. m ię s u ,  w Anglji  (nie 
r a chuj ąc  L on d y n u ) ,  każdy 10-1 Int . ,  w Pa ryżu  przyj iada  na 
j ednego  mieszkańca  86. Int . ,  wd Franc j i  p ró cz  P a ry ż a  3b 
fun tów.
—  Wojna domowa w Gai i temsla ,  p r zyn a j mn i e j  chwilowo się 
sko ńczy ł a .  Dnia 31 stycznia wojsko z St.  bu lwad o r  z a m ­
k n ę ł o  miasto.  Dni* 9 zajęło p r z e d m ie ś c i a ,  gdzie  u p o r ­
czywie  walczono w domach.  (Następnie r ozpoczę to  b o m ­
ba rdowanie ,  a d. 13 miasto kap i t u lowa ło  i j e n e r a ł  Mora-  
zan wkroczy ł  do nfego tego/, -.samego d n i a ,  kaza ł  uwięzić 
p rezyden ta  Aycennit in,  wszystkich  mini s t rów,  a d . '20 wię­
cej jak 100 osób z po mi ędz y  obywatel i .  S^ dzą ,  żę wysłaui  
bgda.do Hawanny lub której .z wysp na morzu  Cichem.  Omoa 
jes t  także  zajęte p rzez  wojska  z S. Sa lvador ,  pod  do wódz ­
twem p u łk o w n ik a  T e r r e l o n g e .  Panu j ąęe  t a m  zamięszanie  
i  t rwoga p r z echodzą  wszelki e opisy.
—  Czy tamy w liście p i s any m z V e rac ruz  pod  d. 19 c z e r ­
wca na s t ępu j ącą  yyindomość: „ P r z e z  am er yka ńsk i  b ryg
B e b a n ,  k tóry tu  zawiną ł  dzisiejszej  nocy z K e y - W e s t ,  od e ­
b r ano  tu pewne do n i e s i e n i e ,  ze wyprawa z 100.) l u ­
dzi  z łożona ,  w y p ł y n i e  n iezawodnie z Hawanny na brzegi  Ju r  
c a t and .  25 b. mi.; towarzyszyć jej będ ą  2  l injowe ok rę t y  h is z­
pa ńsk i e ,  3 fregaty i kilka statków wojennych.  K ommis sa r z  
j ene r a lny  doniós ł  dziś o tein rządowi  nac ze ln em u ,  a t y m ­
czasem wezwał  p r zez  okó ln ik  zamożnie js zych oby wateli  t u ­
t ej szych,  aby powodowani  mi łośc ią  ojczyzny,  zaliczyli  r z ą ­
dowi po t r zeb ną  kwo tę  pienigd/ .y,  na pr zygotowania .wojen­
ne  i na z akup i e n i e  amunicj i  dla z agrożone j . rzeczy p o s p o ­
litej , z z apewn ien i em,  że dane  p ieni ędze  uważane  będ ą  jako 
pyżyczka  , i z pierwszego wp ływu  dochodów publ i cznych 
zwrócone  im zostaną.  , ,  ,
—  W s z y s t k i e  n a sz e  g a z e t y  a n a w e t  l i b e r a l n e ,  p o w s t a j ą z  za ­
c i ę t o ś c i ą  na o d p o w i e d ź  hr .  C a p o d i s t r i a s , d a n ą  r e z y d e n t o ­
wi a n g i e l s k i e m u  p a n u  D a w k i n s .  P o z a w c z o r a j  p o s ł a n o  te.  
i n u  o s t a t n i e m u  i l o r d o w i  k o m m i s s a r z o w i  w y s p  j o ń s k i c h ,  p i l ­
n e  d e p e s z e .
—  P e w n a  d a m a  j a d ą c  f i a k r e m ,  w y s i a d ł a  ż n i e g o  dla  s p r a ­
w u n k u  nie z a p ł a c i w s z y  i c z e k a ć  na s i e b i e  k a z a ł a ,  a le  s p o t -  
k a w s z y  p r z y j a c i ó ł k ę ,  p o s z ł a  z nią  z a p o m n i a w s z y  z u p e ł n i e  
o f i a k r z e .  T e n  s t os ow ni e  d o  d a n e g o  r o z k a z u  c z e k y ł n a  
d a m ę  w m ie j s c u  p r z e z  dni  l d ;  s a m  u l o k o w a w s z y  się.w oberży ,  
p o b o c z n e j ,  j a d ł ,  p i ł  i b a w i ł  się c z e k a j ą c  z a w s z e  na  d a m ę .  
P r z e c h o d z ą c  t a m t ę d y  d a m a  p o z n a j e  f u r m a n a , ,  p r z e p r a s z a  
g o  ź e  z a p o m n i a ł a 1 w t e n c z a s  z ap ł ac i ć  i da je  m u  za  to t r z y  
r a z y  więce j  j a k  n a l e ż a ł o ;  a le  f u r m a n  nie  p r z e s t a j e  na 
t e r n  i ż ąd a  z a p ł a t y  za d ni  11,  p r z e z  k t ó r e  w e d ł u g  r o z k a z u  
d a m y  w m ie j s c u  na  n i ą  c z e k a ł ;  d a m a  n i e  chce  t a k  wiole  
p ł a c i ć ,  i s p r a w a  w y t a c z a  s ię  d o  s ą d u  i f i a k e r  w y g r a ł .

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d u l a \  s ierpnia . —  Zmiana  m i ­
n i s t r ów  staje  się. codz iennie  pedobn ie j s zą  d o p ra w d y .  Xi(j- 
że  Po l i gnac  p r z y b y ł  do Paryża  w największem incogn i ­
to ,  a w hotelu jego juz k iedy ,się w nim zna jdowa ł ,  k a ­
zano  mówić,  że  się go dopi ero  spodziewają.  J e s t ' r z ec zą *  
n i eza wod ną  , że x i ąże  Wel l ington w dniu jego wyjazdu z 
L o n d y n u ,  na p ó ł  u r z ędown ie  w spo mn ia ł  o odnowieniu 
gabine tu  l r a n ę u z k i e g o ;  t y lko  minis t rowie  sp raw wewnę-

-j t r znych  i sk a r bu  ma ją  pozost ać ,  Nie  wymien i a j ą  z p e ­
wnością nowych minis t rów,  lecz sądzą ,  iż p r zyn a j mn i e j  w 
części wzięci będą z lewej  s t rony ,  a g łos  p u b l i c z n y ,  wy­
mieniu oddawna  ich nazwiska.  Szczególn ie j  p o w ta r za j ą  
nazwisko Puna Cha teaub r i and .  P. Hu man  ma ws tąpi ć  tlo 
g a b in e t u ,  t y lko w tenczas ,  j eś l iby p r z y sz ed ł  do sk u t k u 1 
plan u tworzeni a  oddzie lnego min i s t e r j um s k a r b u  od  izby 
ska rbowej .
—• Dz i en n ik  N a ra d  mówi  z powodu p o g ł o s e k  o zmiani e  
minis t rów , do jakich p r zy j azd  xięcia Pol i gnac  da ł  powód.- 

Kiedyż  na koni ec  p rzes t an i emy  uważzać  powró t  xięcia Po- 
Iignac za na jważni e j sze ,  albo nawe t  za najnieszczęś l iwsze 
w ro k u  zd a rz e n i e ?  W  istocie,  na l eża łoby  się spodzi ewać,  
iż podobne śmieszne s t ra chy  j u ż  ustać powinny .  Gdy  x i ą -  
że  ze sz ł ego  tygodnia z Lo nd y nu  w y je ż d ż a ł ,  n ie  myś l a ł  
z apew ne ,  że p rzep rawa j ego p r z e z  k a n a ł ,  k tó r ą  już t y ­
le ra zy  tam ! tia pow ró t  odbywa ł ,  u w ażaną  będzie  za k r u ­
cjatę przeciw- naszym ins tytucjom k ra jowym.  Za ledwie  x i ą -  
źc p o że g na ł  się z k ró l e m  ang i e l s k i m ,  jużc i  s ł y c h a ć ,  że  
P.  Ravez  powróci  sp i e szni e  z B o rd e a u x  , aby powi tać  p r z y ­
sz ł ego  kol egę .  XiąŻe wysiada  w Calais r natychmias t  l i r .  
I / a bo u r do nn ay e  s zyku j e  swoich s t r onn ików , a żeby uz b i e ­
rać większość par l amen tową  gotową do o f i a rowania  swycłi 
u s ł u g  n ow em u  p ie rwszemu  minis t rowi ;  x i ąże  sk ł a da  u s z a ­
nowan ie  swoje w S.  C loud,  i na tychmias t  wo ła j ą  że M on i ­
tor  ogłos i  wkrótce,  nazw i ska  nowych mini s t rów.  A p o n i e ­
waż 8 minis ter j ów jes t  do ro z d a n i a ,  więc najobfi tsza f an ­
tazja jes t  c zynna ,  ażeby przewidz ieć  s t rach F ranc j i  i t r y ­
u m f  o śm k ro tn y  kongregac j i .  P o  wyborach r o k u  1S27 
i po dwóch pos i edz en i ach ,  k tó r e  j a k k o l w i e k  nie u t w o r z y ­
ł y  nowego sy s t emu ,  p r z yna jmn i e j  wywróci ły  d a w n y , wszy ­
s tko to może zdaw:ać się smie sznćm.  Atol i  w tej  obawie  
j e s t  c o ś ,  z czego się śmiać nie należy.  Mówimy t u o t e i n  
“n icus lannein powątpi ewan iu  o zwycięs twie sp r awy  , k tó r ą  
Franc j a  wygra ła  na zawsze; ,  o- te j  n i e s p r a w i e d l i w  ej i p r z e ­
s t ępne j  nieufności  p rzec iw F ranc j i  , k tór a od dwóch  lat w 
pięćdzies ięciu razach,  w k tó rych  j ą  z apytywano  o je j  p o ­
t r zeby i ż yc zen i a ,  cz te rdzieśc i  osin ra zy  zniweczył a  ch i­
mer yczne  nadzieje.  Wywraca j c i e  m in is t e r j a ,  twórzci e n o ­
we, mniejsza o to; ale nie • mieszaj cie  k r a j u  do ich sp r a wy  
i n i e ' ska r zc i e  się na r adość  waszych  p r z ec i wn i ków .  Już  
oni byli  u m a r l i ,  a wy g ło s i c i e ,  że zmar twychws ta l i ,  m i e j ­
cie się na baczności ,  a że by  s ami  t emu  nie uwierzyl i .  Z r e ­
sztą,  czy s ł u szn ą , j e s t  r z eczą ,  ob rażać  t ak i em z łu dz e n i e m  
naz w i sk o ,  k t ó r e  do tego wszystkiego niewinny daje  p o ­
wód ? W e d ł u g  n a s ,  dwóch rzeczy nie można z sobą  p r z y ­
wozić z L o n d y n u ,  .nienawiści  przeciw ins ty tuc jom k o n s t y ­
t ucy jnym i nadzie i  u tworzen i a  m in i s t e r j um , k tó r eby  j e  
n i enawidz i ł o . , ,

I n n y  dz i en n i k  pnryżki .  mówi z p ow o d u  spodz i ewanej  
' zmiany  minis t rów:  ’’J ak i e  post ępy  opinja pub li czna  od 8 
miesięcy w e  Frapcj i  uczyni ł a  , po kazu j e  się z po równan i a  
wraż eń  , j aki e,  spr awi ło  p r zybyc i e  xipcia Pi.i~gn.ic p r z y  
końcu r o k u  zesz ł ego  i p r zybyc i e  t e r aźn ie j s ze .  Pan  Pol i -  
gnne jest  w Pa ry żu ,  stoi już j ed ną  nogą w gabinecie  a m a ­
ł o  kto o to się t r oszczy .  Bo w końcu ,  coż on może p r z e ­
ciw c a ł e m u  n a r o d o w i?  Czy zechce doświadczać t eg o ,  co 
się i n n y m  nie  p ow io d ło ?  Wtenczas  u p a d ł b y ,  pod obn i e  
jak o n i ,  a m oże  j es zcze  p ie rwej .  Mini s r e r j um Wil lćloskie 
nie może  się już uorgan izować .  U p a d ł o  i nigdy nie  p o ­
wstanie.  .Min i s t e r j um,  k tó r e  z razu wiele dobrego^ F r a n ­
cji obi ecywa ło ,  nic dla niej  nie uczyni ł o .  K to  n i e  , c ż y  
min is t er j um wiele z ł ego obiecuj ące ,  nie s t ani e  się dla 
k r a j u  poży teczn i e j szem ? Może  p o t r z e b n ą  j es t  r z ec zą  dla



wolności  p r ze t rwać  ostatnią  p ró bę ,  a de pu towan i  może  się 
j es zcze  p r zek o ny w ać  powinni ;  do czego p rowadzą  o szczę­
dzające wzgl ędy,  k tó r e  ich ws t r zymują  od z up e łn eg o  p r z y ­
jęcia zasady.  Minis t cr j um , k l ó r e m . n a m  zagrażaj ą,  u z u ­
p e ł n i ł o b y  nasze wychowanie pol i tyczne i powróci ł oby opi- 
nji  publ i cznej  , ową spr ężys tość  k tó r a  po ko na ł a  byłych 
min i s t r ów . ,  Wtenczas  opinja ta s t a ł aby się n i eu lną  i nie 
p op rze s t aw a ła by  na czczych obietnicach.
—  Mon i to r  umieści ł  nas t ępuj ące  post anowienie  k ról ewskie  
z d.  30 l ipca: Art.  I .  Po tw ie rdza  i dozwala się ogłos ić  
zwycza jnym spo sobem,  w k ró l es tw ie  list Jego  Świątobl i ­
wości Piusa  VIII ,  udzielający odpus tu  ad for ma In Jubilaci  
p r z y  objęciu stolicy apostolskiej .  Art .  I I . /  Wsze lk i e  w 
ow ym  liście k lauzul e ,  f o r m u ły  i w y ra z y ,  bodące,  lub m o­
gące  być  przeciwncini .  u s t a wie  kons tytucyjne j  , prawom 
k ró l es twa ,  o r az  sw obo dom ,  p r zywi l e jom i zasadom kościo­
ł a  gal l ikańskiego nie są po tw ie rdzone .  Art.  I I I .  W.spn- 
HUtiony l ist  apostolski  będzie  z ap i s any  w s i ęgąch  naszej  
rady  s t anu w j ę z y k u  f r ancuzk im i ł a c iń sk im.
  S łychać  , ze k i l ku  office rów frat icuzkich wyższego sto­
pn i a ,  t owarzyszyć będz i e  x i ężni czce  Leucb t ehbe r sk i e j  , 
a p r z y s z ł e j  c esa rzowe j  b razyl skie j  do Brazyli i .
—  Gdy  sąd hand lowy  ogło s i ł  upad ło ść  mają tku  j e n e r a ł a  
M o n t h o lo n , t en  s ch r on i ł  się.  ucieczką p r zed  wierzyciela­
mi .  P r e z e s  sądu  czy t a ł  w y ro k  z widocznem w zrusze ­
n i em.
  W Metz j na jd  u je  się towarzys two ,  zachęcające młodych
Izr ae l i tów do oddawania  się s z tukom i r z em ios łom.  Roku  
ze sz ł ego  udzie l i ł o wsparcia  '30  uczniom i zr ae lskim,
  W St.  Quen t i n  u ra towa ła  z akonn ica  lOle lniego t oną ­
cego ch łopca ,  z r ów ną  odwagą jak i n iebezp ieczeństwem.
.__ T a m ż e  wy na l az ł  pewien  mecha n ik  t rzy mach iny  b a r ­
dzo ważne dla ma ryna rk i .
—  P i smo ,  za które  .pan Ba r l hc l emy  do sądu pociągnięty 
zos-tał, ma  ty tuł :  les f d s  dc  V h o n n n e .  V7 pierwszej  i n ­
stancj i  skazano  go- na 3 mies i ące  a resztu  i na zap łacen ie  
tysiąc fr. k a ry .  Gaze ty  pa ryzki e  z ap e łn ione  są a r t y k u ł a ­
mi  o t y m  proces ie ,  w k t ó r ych  p r zy taczaj ą  właśn ie  te sa­
m e  miejsca,  za k tó r e  a u i o r a ' d o  odpowiedzia lności  poc i ą ­
gnięto.  T y m  sposobem dzi e ło  pana Oar thel emy rozejdzie  
s i ę  w cząs tkowych opisach bez po równani a  sko rze j  i wię­
cej j ak  gdyby całkowicie  raz jes zcze p r z e d r u ko w an e  było .
  Dwóch Włochów za jmu je  t utej szą publ i czność  zabaw ą
szczególnie j szą  w swoim rodzaju.  Mają oni pew ną  ilość 
go ł ęb i ,  pomieszczonych  w oddzie lnych k l a tkach  p o  dz i e ­
s ięć s z tuk  j ednakówe j  maści.  Za danym znak iem wy la tu ­
j ą  go łębi e  z k la t ek  i mieszają się w największym między 
sobą  n i e p o r zą dk u ;  za i nnym znak i em oddzielają  się z no ­
wu na s t adka i wlatają do k l a t ek  jcażde do swojej .  Nie- 
dosyć  ha tern: k ł a dą  im kobie r zec mający tyle c zworobo ­
k ó w  ile jes t  go łębi  , na których s iedzą goł ęb ie  w najwię­
k sz ym  p o rz ąd ku  i i . p a t r zą  się spoko jn i e  na ciekawych wi­
dzów- S p ę d z o n e  '/, kobier ca  mieszają  się znowu między 
sohą,  ale za danym znak i e m,  każdy  na swoje miejsce p o ­
wraca.  Da le j ,  WYstępuje myś l iwy z bronią,- Strzela ś le­
p ym  ł a d u n k i e m  do la tających g o ł ę b i , i w tej chwili  wszy ­
s tk i e  wpadają  do j ego  torby myśl iwskiej^  Ś mi a ło ść  tych 
p t aków dalej jeszcze j es t  posunięta:  n i e k t ó r e  siadają na
lufie od s t rzelby gdy z niej s t r ze l a j ą ,  i nne  b ior ą  ' .out do 
dzioba  i zapalają stojące nabite ma ł e  dz i a ł o .  Zd a rza  się,  
£e nie raz  m iędzy  widzami za n i espodz ianym w y s t r z a ł e m ,  
zwła szcza  między  da małpi k r zy k  powsta j e  , go ł ąbek  p r z e ­
cież stoi spo ko jn i e  na swojeui  s t anowi sku  i nic go nie 
t r w o ż y .

H I S Z P A N J A  - -  R z ą d  nasz  odeb r a ł  depesze  od w ie lk o ­
rządcy  w y śp i  K  i by i od i n t e n d e n t a  I f a w a n n y ,  w k tó r y c h  
w yr a  ono obawę;  że w y p r a w a  p r z e c i w  M e x y k o w i  mo­
że. się n ie  powiedz i e ,  t ak  z po w o d ó w  nieumiej ętności  j e -  
nera/a  . jak i. dla małej  l i czby wo jska ,  ho wszys tk iego  j e s t  
t y lko  4ooo ludzi .  O b y d w a  u r z ę dn i c y  u sp r a w i e d l i w i l i  
wn iosk i  swoje  w  o b sz e r n y m  w y w o d z i e ,  aby  skłonić  r z ąd  
do ws t r zy m a n i a  w y p r a w y ,  gdy  jeszcze czas . po t e m u  bę­
dzie.  Są oni  zdania ,  że  n a jm n i e j  25,ooo wojska  po t r z e ­
ba do takiego p rzeds ięwz ięc i a ,  i że w y lą do w an ie  dziać 
się p o w in n o  w . Ver a - Cr uz .

S .Z W E C JA -  — P rac e  s e j m u  naszego pos t ępuj ą  zwolna .  
W  ciągu o s t a tn i ch  dn i  10 toczył a się rzecz  w  p rzedmioc ie  
po s t an ow ie n i a  s t anów:  s z l acheckiego,  d u c h o w u  ego i m ie j ­
skiego,  tyczącego się rewizj i ,  p r o t o k ó ł ó w  r a d y  s t anu.  P o ­
mimo  s i lnego ze s t r o n y  opozycyjne j  p op i e r an i a . ,  stall  
sz l achecki  o d r zu c i ł  k w es t j e  p o c zy n io n e  p r ze c i wk o  r a d c o m  
s tanu,  i  jeden t y l k p  h r ab i a  C r d e r s t r o c m  podc i ągn i ę ty  zo ­
stał  większością 82 g łosów p r z e c i w k o  70, pod kat ego r j ę  
i07go a r t y k u ł u  konsty tuc j i .  Stan d n e h o w n  y od rzuc i ł  z u ­
pełn i e zan i e s ione  za r zu ty ,  s tan miejski  p r zy j ą ł  je. S t a n  
włościański  jeszcze się n ie  o świadczył  i odes ł ał  rzecz tę 
do właśc iwego w ydz i a3n. P o n i e w a ż  sk u t e k  p o s t a n o w i e ­
nia se jmu  nie  mógłby  być i n n y ,  jak upraszać  k ró l a  aby  hr.  
C rd e r s t r o c m  z l i s t y  s w y c h  r adców usunął ,  co j uż  p r zez  udzie- -  
l uną  m u  p r z e d  d w o m a  l a ty  dymissję  na s t ąpi ł o ,  są­
dzą  więc,  że s t an  włościański  z robionego  zaska rżen i a  p o d  
rozwagę nie weźmie .
— K r o i  kazał  z awiodomić  ' s e jm u j ą c e  s t any . ,  że do w ó z  
zboża zagran i cznego do Szwecj i ,  r o k u  bieżącym n i e  
będzie p o t r z e b n y ,  jeże l i  n i e p r z ew id z i an e  jakie w y p a d ­
ki  p r z y  t e go ro czn ych  żn iw a ch  n ie  zajdą.  Zakaz  pa l en i a  
wódk i  p r z e d ł u ż o n y  zos t a ł  do d. 1 paźdz i e rn ika ,  ale z ato  
do zw o lo no  w p r o w a d z e n i a  s ł omy  i siana.
— D n i a  26 l i pca  o d k r y t o  w  zwie r zy ńcu  S to ko lmsk im ,  
po mn ik  w y s t a w i o n y  s f awnemvTpooci e s zwedzk i emu  Be l l -  
manriur.  K r ó l  z r o d z i n ą  swoją,  b y ł  p r z y  tej u ro c zy s t o ­
ści obecny.

O p is o w n i  p o ls k ie j  z pow odu , ro z p r a w  c le p u ta c ji n a  p u b l .  
p o s ie d z e n iu  T o w . K r o i.  W a r s z .  P r  ż y j  a . N a u k .  c z y ­
ta n y c h . (D a ls z y  c ią g .)
Zos ta ją  do zaczepi an ia  spółgłoski  k , c, cz, t, 6, 7. z ak oń ­

czen iami  siw o, sk i , t akże  też  ko j a r zące  się. T u  rzecz ma 
się p r zec iwn ie :  w y m a w i a n i e  po ł yk a  i zac i era  b r zmien i e
syczącej  spółgłoski  zakończeni a,  z ac how u je  o s t a tn ią  .spół­
g łoskę  w y ra z p .  (Dogadza  etymologi i ! )  M ó w i  się i w y ­
mawia :  k r a  w i e c - two,  k r a w ie c - k i ,  s zcwicc - two ,  sze wiec-ki ,  
ptac t w o ,  j i inac- two ,  j unac  k i ,  z l o tn i e- two ,  P o t o c - k i ,  ł o -  
w i r c - t w o ,  p r a w n i c - t w o  matac  two ,  inatac-ki ,  p a r t a c - t wo ,  
karpac-ki ,  opac - two ,  opac-ki :  tak, iż w y ra zó w :  k r awiec ,  
p t ak  p r awn iń ,  opat ,  spółgłoski  c, k , cz, l, pozostają w  ca-  
ł o ś c i - w  post ac i  1 w  głosie spółgłoski  c, a l bo wi em ,  w  w y ­
m aw ian iu ,  dla na s t ęp ny ch  sk , s t, ( czy l i  dla k , i?) zn i e ­
wo lone  by ły  zm ien ić  się czyl i  p rz e jść , n a c . A k i e d y  
w spo mn i  one. ko j a r zen i e ,  się zakończeń,  siw o , sk i, ze spó ł ­

g ł o s k a m i  c, k , t, e tymo log i czn i e  pisać zechcemy ,  pisać się 
będą: sze.wie c -s tw o , p t a c-s lw o , j nnac- s Ju ,  p r awn ic - s /mo ,  
Potoc - s ć / ,  opa  c js lw o , a lbo opa t- s lw o , opa t - s k i ,  k a r p a t -  
ski', tak,  że i inas,  e t ym og i czu i e  mówiąc ,  w  p r z y m i o t n i k a c h ,  
zakończeni a  11:1 chi, n iema ,  bo to  zawsze,  jes t  eski; i w  
r ze cz o w n ik a c h ,  zb io r o w eg o  zakończeni a  na ctw o, ponie­
kąd także n i ema,  gdyż to  z aw sze  jest  csLwo, a p r zed  zakoń­
czen iami  sk, s t  zna jdu iące  się c, j e s t  spółgłoską  wyrazu ,  
z terni  z akończeni ami  kojar zącą  się:

Spó łgłoska  d  w  tak i em ko ja r zen i a  się, całą n iejako 
pozostaje.  A t t a k o w a n a  oęl syczącej  zakończenia spółgło­
ski; woje  w ód-stwu', w o j cw ó d z-s tw o j  sąs ie d -sk i, są s itid ż-sk i,
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niszczy ją,  wojewcSrfz-śMhj, sąsfedz-h i, a lbo się z n i ą  z l e ­
w a  : T a r n o g r o d z k i ,  wojpwótwż,  św iecki. Piękirie' t-Q JVJ.ro- 
z iński  ( p i e rwsze  za sady  jęz. pulsk. p. 36.) w y w i ó d ł :  lecz 
e tymo log i czn i e ,  wiel e  by  o spółgłosce d  u iówić wypada ło .

Kicclyś mogłem po wiedz i eć  jak się jednos t a jn ie  mięk-  
czen i e  l ub  t w a r d n i e n i e  spółgłosek w  tego ro dz a j u  zakoń­
czen i ach  z a ł a tw ia :  teraz t r ud i i oby  mi było szukać o w o c u  
z  tej  z apomniane j  i odłogiem zarzuconej  n iw y .  0 3  nie 
ma łego czasu,  nk ty l . ko  nic mię do jej u p r a w i a n i a  n ie  p o ­
b u d z a ł o ,  ale owszem inne  za t r ud n i e n i a  z upe łn i e  o d r y w a ­
ły.  T ą  razą nie miało innego  ce lu  irinięjśz.e pismo,  nad to  
ab y  okazać ze p is anie  męzki ,  zwyc i ę s k i ,  r ze śk i ,  j es t ,  ani 
e t ymo log i i  ani  w y m a w ia n iu  zadosyć czy n i ące ,  uchybi a  
za sady  jaką depu tac ja  W użyc iu  spó łgłoski  j obra ł a,  gdzie 
n i e  każąc pisać e tymologi cznie  swo /7m , pozw a la  pisać po­
dług  w junawiani a  sw oim . A  że w ła śc iw ie  e tymo lo g i czn i e  
i można i na l eża łoby  pisać, ale e t ymo log i czn i e  tak jakem 
rozważa ł ,  z achowując  i spółgłoskę w y r a z u  i spółgłoski  
zakończenia:  są tego l iczne w  po b ra ty iu sk im  dya l ekc i e  r u ­
skim p rzyk ł ady .  _ W i d z i m y  w  rusk i e j  k ron ice ,  pod t y t u ­
łem : la to  pis iec L i t w y  p r zez  Ignacego i j a n i ł o  wieża  w  W i l ­
n i e  1827- d r u k i em  ogłoszonej ,  w y r a z y  zakońćzoue na  'stwó, 
.tk i,  pi.Jgne t a k :  C arihorod-ski , T-Vładycz-st:ro, P ołow ec-  
ski, P o d b erez-sh i , O t trok-shi (pp.  6 j .  17.2. i j 5. 2tg.  283.). 
a przeto zupe łn i e  e t ymo log i czn i e ,  bez na ru szen i a  zakończe ­
n ia  z z ac h ow an ie m kojarzącej  się Z n im os t atn i ej  spółgło­
ski. P e łn o  tego jes t  p r z y p a d k ó w  w d y p lo m a t ac h  ru s k i c h  
w  kance l t ar j i  jagi el l oński ej  p is anych  , pe łno  w  r ę k o p i s -  
mach  s t a t u tó w  l i t e w s k i c h ,  r u s k im  p i s a nyc h  j ę zyki em.  W  
n i c h  c z y t a m y : kniaś-.stóm, śzhicheć-.sśh, i t ym  podobn ie .  

N ic  jest  to obo j ę tny  do ro z w a ż a n i a  p r z ed m io t  i  s ięga­
j ą cy  dosyć głęboko w  ś rodek  w yr az ó w .  J eżel i  i no i c  się 
zdawać  nowością ,  w  p iśmienną  or tograf ią  t r u d n ą  do w p r o ­
w ad ze n i a :  ko n i e c z n y  jes t  do ro zp o zn an i a  e t ym o lo g i i , '  za­
kończeń  i og ó lnych  p r aw id e ł .  A  podobne j ,  r o z w a g i  w y ­
magaj  ą i i n n e  j ę zyka  naszego zakończenia.

3. N azw iska , cudzoziem sk ie .
Co do nazwisk ,  osób i miejsc cudzoz i emski ch ,  d e p u -  

taci.l żąda,  ażeby zachowana by ł a  or t ograf i a  cudzozi emska ,  
z wy ją tk i em n i ek tó rych  spol szczonych;  p r zys ta je  na to, 
aby nazwiska gs tarożytne z u p e ł n i e  spo l szczone by ły ,  p r z y ­
zwalając wszelako w n iektórych  razach n a zachowa uie o r ­
tografi i  g reck i e j  lub ł a c iń sk i e j .  Ni ewiem czy deputaci.a 
wygotowała  j akową osobną w tej mierze  rózpraWg,  czyli 
t,eż na tein og.óinćin prawidl e rzecz  w podobnej  n i e p ew no ­
ści zostawi ła ,  j a k  by ła  pr zedty in  (1) .

Bardzo  s ł uszn i e  czyni," że uchyla zwyczaj  Fe l i s a  B e n t ­
kowski ego ,  Adama Mickiewicza,  K u r j e r a  wa r szawsk i ego ,  
i n i e k tó rych  innych ,  k tó r zy  cudzoz i emsk i e  nazwiska  usi­
ł u j ą  spol szczoną wyrazić  or tograf ią:  pon ieważ  taki e wyp i­
sywanie  spol szczone,  n i egodni e ,  w po two rne  postaci na ­
zwiska zamienia .  Zos ta j emy na ł as ce  spolszczających p i ­
sarzy,  ile umie ją ,  ile są zdolni  sami wymówić ,  a ztąd 
pod  róznemi  p iór ami ,  r óżn i e  zdziwafcznione zos t a łyb y  n a ­
zwiska .  Pytam wreszc ie ,  dopók i  by takie spo lszczani e  pom-  
k n i e n e  by ło?  Znaszże  au to r  r ównie  dobrze  ortografia

» . p  • • . . . . 1 °  ci wymawianie:  f r ancuski e ,  angielskie,  n iemiecki e ,  h i s z p a ń ­
sk i e ,  por tuga l sk ie ,  hoj l ender sk i e ,  duńsk i e ,  szweckie ,  w ę ­
g ie r sk ie ,  i tym podobne?  Gzy widziel iśmy aby kto u nas 
z owych pisarzy  co cudzoz iemski e  p r zepo is zcza j ą  nazwi­
ska ,  aby umia ł  zachować nosowość po r t u ga l sk ą ,  czy-  
k o t an i e  angiel skie;  kto j e s t  w s t ani e  polskicm b rzm ien i e m 
chrap l iwość  lub  dechowość wyrazić hiszpapską ,  albo g a r d ł o ­
wą chuchl iwość  hol l ender ską?  A jeżeli  j ed ne go  eu ro pę j -

(1) D o te j  katag-oini łą c z y  s ię  o r to g ra fia  licznych  cm lzoziem sk ich  wyra-. 
zqw , ję zykow i po lsk iem u  p rzysw o jonych , albo nowo p rzy b ie ran y ch ; (czy li 
n p  p isać  fizyka , czy  fy sika)?  a le  otein m ów ić n ie  m a k ' zam iarti.

skiogo j ę zyka ,  nie jos les 'my w stanie swoją  wyrazić  o r t o ­
graf ia ,  zos t awmy wszys tk i e  pisane  na rodową  ich or t ograf i ą .

Pozwala  d.eputacia n iek tó r e  przepol sżczoi iy in  pisać s p o ­
sobem,  pisać P a ry ż , R z y m , W o lte r  i tym podobni e .  U.  
Ważać atoli  p o t r z e b a ,  że wielka j es t  l i c z b a ,  o s w o j o n y c h  
w po lsk im  jg-zyku nazwisk  , k tó re  nie w łaśc iwym sobie 
sposobem, -  ;de ł ac ińsk im wypisywane  być muszą .  I  tak,  
pisać należy S p ira  a nie S p e j e r ,  B a w a r ią  a nie Bayer ;  
\k i'v isg ra m ,  albo A q id s g r a m , a nie A is  la Ghapei le ,  albo 
Aachen;  Ł to d iu m  u nie L iege  a lbo Lii t ł ich;  M a r s i l ia  a 
nie Mar se i l l e  i t ym podobni e .  Ta k i e go  z ł ac iń sk i ego  spo l ­
szczenia nazwisk ,  mamy  z każdego  eu rope j sk i ego  n a ro d u  
i państwa  l i czbę  ba rdzo  znaczną;  a najwięcej  w Hbl landi i  
i w Belgium,  a na jmnie j  we F ranc i i  i Ąngl i i ,  gdzie  p r z e ­
ciwnie najwięcej  i naj ła twiej  i kon i eczn i e  na l eży  zachować 
miejscowych j ę zyków or tograf ią .

L e c z  w  i n n y c h  kr a j ach ,  p o m i n ą w s z y  Haw'd  p r zez  ł a ­
cinę popolszezoue nazwi ska,  nie do w szy s t k i ch  z i ch  o r y ­
g ina l ną  t r af imy  or t ograf i ą ,  bo F r a n c u z i  po w sz y s t k i c h  
oko i i c i m yc h  k i a j a c h  ma j ą  także ,  (na sposób j ak  i Po l acy)  
po f r a ncu z io i i e  n azwi ska  obce.  N a z w i s k ,  miejsc i osób 
h is zpau .kich,  po r tu ga l sk i ch ,  w łoski ch ,  pospo l i c i e  s z u k a m y  
nu k r a jo b ra zac h  i w dz i e ł ach  f r an euz k i c h ,  gdzie  znaczna  
częsc j es t  o r t ograf i ą  Francuzką zarażona ,  a o ryg ina lne j  n ie  
ł a t wo  wyszukać .  N ie m i e c k i c h  z n o w u  okolic,- od  N o r w e ­
gi i db Szwajcar j i  n azw i ska ,  pospol i c i e  w p r d s t  z n i e m ie c ­
k ich  mamy  k r a j o b r a z ó w ,  a lbo z n i e m iec k i ch  na f r an cu z -  
kie p r z e ro b i on yc h .  Z t ą d  roz l i c zne  zagęści ły się mieszan i­
n y  i m a t w a ń i n y ,  k t ó r e  j e dyn i e  d ługa i szczegółowa r o z ­
poznawać i r oz w ik ł a ć  może ,  szczególn i e  do tego zw ró c o ­
na rozwaga .  Z w a ż a j m y  na to,  że każdy język,  p o w ta r z a ­
jąc cudzego ję zyka  na z w i s k a ,  jeśli  nie c a łkowic i e ,  to w  
zakończen iach ,  narusza ,  p r zeksz t a ł ca  i d e l i gn ru j e ;  trafiaj-,  
m y  na o ryg ina lneg o  j ę zyka l i t e r y ,  a n ie  k łóćmy  ich n o w ą  
mie sz an i ną :  n ie  m n ó ż m y  tej  m ie sz an i ny  o r t ograf i ą  F e l i xa  
Be n tk ow sk i e g o ,  Ada ma  Micki ewicza,  albo K u r j e r a  w a r ­
szawsk iego,  n ie  p r z y p r a w i a j m y  z ob cy ch  nazwi sk ;  p a s z t e ­
t ów  albo b igosów. ,

A le  n iedosyć na  tein.  T o  cośmy d o t ą d  mówi l i ,  to j e s t  
o n azwi skach  j ę zyk ów  pi sma łac iński ego u ży w a ją c y c h .  Z  
nazwi skami  pochodząceni i  ż j ę zyk ów  innego  wcal e  pisma 
u ż y w a j ą c y c h ,  z na z w i s k a m i :  chińsk i emi ,  ind i j sk i emi ,  p e r -  
skieini ,  i i n u e m i ,  a lbo z nazw i sk am i  j ę zyków i i iep i śmien-  
nyfch,  rz ecz  się ma  iuacżej.  W y p i s y w a l i  je na k r a j ob ra ­
zach l u b  w księgach,  P o r t ug a l e ,  H i s z p a n y  , .  H p l l e n d r z y ,  
t r o c h a  i Włos i ;  po t em F r a n c u z i  i Ang l i cy .  Często F r a n ­
cuzi  angie l ską ,  An g l i c y  Francuzką  zacho wa l i  o r t og ra f i ą ,  a i 
n ie r az  i h is zpańską zos t awi l i ,  albo nie dość t r a f n i e  n a s w o -  
jc p r ze r ob i l i ,  p rzymięsza ły  się do tego i n i emiecki e  k r a ­
job r azy  i i d z i e ł a : a t e  wszystk i e  r ó żn o n a r o d o  w e  w y m a ­
wian ia  i o r t o g r a f i e , dos t ar cza ją  po l s k i emu  j ęzy ko wi  n a -  

. z w i s k d o  w y p i sa n i a  ich,  o r t o g r a f i ą  w ła sną  p o l s k ą ;  a lbo­
w i e m ,  jeśli pol ską n ie  wypi szę ,  ale. z ac ho w a m  jak gdzie 
znajdę,  n ie  będą to  o n i  a rabsk ie ,  an i  ch iń s k i e ,  an i  i n d i j -  
skie nazwi ska,  ale s f rancuz ia ł e ,  zniemczało ,  z ang lani a ł e  i  
w y s t a w ią  chaos  cu dz b z i e m o z y z n y , pasz t e t  a lbo bigos.  
T y m  więcej ,  że n ie  są od tego w o l n e ;  za wzó r  dla nas  
'służące k r a j ob ra zy  i dzieła f r anc uzk i e ,  angielskie,  n i em ie ­
ckie.  N a p o m y k a m  te t r u dn oś c i  i gma t wan in y ,  w  k t ó r y c h  
w ie l e  la t  b rną ł em,  ażeby  oczy,  k ry ty ko wać ,  a nie zgł biac 
r z ec z y  lubi ące ,  pozw o l i ł y  m i  w . t e j  mie rze  cok o l w iek  no -  
wa to rować ,  a r a czy ły  my m u c hy b i en i o m  lub  n i edogo dze -  
n iu  ich  życzen iom pobłażać i p r zebaczać ,

( D okończen ie n a stą p i)
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